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Noel Baker o gen. Franco Wybory w Turcji
ANKARA (obsł. wł.). W niedzielę, 

dnia 21 bm. odbyły się w Turcji pier- 
wsze tajne i bezpośrednie wybory.

Zamieszczamy poniżej szereg uwagj 
przewodniczącego brytyjskiej Partii Pracy 

------- —— o kwestii hiszpańskiej--------------
„W Anglii panuje silne podrażnie­

nie w stosunku do Hiszpanii i ono 
wciąż wzrasta na skutek bezczynno­
ści rządu. Nas osobiście interwencja 
nie przeraża, tak jak nie przerażała 
nas ona i w czasie wojny, kiedy wal­
czyliśmy o zwycięstwo nad faszyz­
mem.

Franco doszedł do władzy przy po­
mocy niemieckich i włoskich faszy­
stów. Mówią nam, że nie mamy pra­
wa naruszać pokoju w Hiszpanii. 
Ale czy w Hiszpanii panuje pokój?

zbiegostwa, roztaczającym swe sieci 
na całą- Europę i na drugą stronę 
Oceanu Atlantyckiego.

Hiszpania może się stać, a właści­
wie już się stała niebezpieczeństwem 
dla pokoju, gdyż nawet jeśli jej nie 
ruszać — sama zapłonie. Ale beż po­
mocy z zewnątrz Hiszpanie nie są w 
stanie uwolnić się od istniejącego re­
żimu, terroru i gwałtu. Dla przejścia 
od tego reżimu do normalnej sytu­

acji jest pewien okres stabilizacji 
wewnętrznej, któryby pozwolił na 
ustalenie ostatecznego nowego ustro­
ju.

Republikanie twierdzą słusznie, że 
republika była i jest jedynym upraw 
nionym ustrojem. Jedność republi- 
kan po tylu latach wygnania i współ­
pracy tych wszystkich, którzy znaj­
dują się w kraju.

Powinniśmy pomóc grudom wew­
nętrznego oporu do zorganizowania 
potężnej kampanii propagandowej 
przeciw Franco, która to kampania 
w razie konieczności mogłaby się za­
kończyć blokadą ekonomiczną i po­
stawieniem gen. Franco ultimatum“.

W związku z wyborami, w niektó­
rych miejscowościach doszło do 
zajść. Incydenty wydarzyły się mię­
dzy innymi w Anatolii i na wybrzeżu.

Według nadchodzących z niektó­
rych okręgów wiadomości opozycyj­
na partia demokratyczna uzyskała 
tam przeważającą większość.

Trygwe Lie w Moskwie
MOSKWA (obsł. wł.). Sekretarz 

Generalny Organizacji Nar. Zjedno­
czonych Trygwe Lie przybył do Mo­
skwy, gdzie został przyjęty przez mi­
nistra spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego Mołotowa.

Minister Mołotow odbył z nim dłuż­
szą rozmowę.

Większa część jej budżetu idzie na 
cele wojny. Jej legia cudzoziemska 
ma w swym składzie całe jednostki 
byłej armii niemieckiej. Hiszpania 
jest dziś centrem faszystowskiego

Stanowiska bojowe na ulicach
Dalsze zgłoszenia delegacji

Bombaju
PARYŻ (obsł. wł.). W związku ze

zbliżającą się Konferencją Pokojową 
udział swój zgłosiły delegacje rzą­
dów: greckiego i rumuńskiego.

Delegacja czechosłowacka zapo­
wiedziała swoje przybycie w dniu 27 
lipca rb.

BOMBAJ (obsł. wł.). W związku 
z protestem przeciwko dążeniom

wić się ewentualnym zamieszkom. 4 
tysiące żołnierzy brytyjskich i hin­
duskich zajęło stanowiska bojowe na 
ulicach miasta, by w razie zamieszek 
rozpocząć akcję.

Narodowa konferencja 
ekonomiczna

PARYŻ (obsł. wł.). W Paryżu roz­
poczęła się Narodowa Konferencja 
ekonomiczna. Obradom przewodniczy 
premier Bidault.

Udział w konferencji bierze, mię­
dzy innymi, prezydent Gouin.

władz brytyjskich, 200 tysięcy robot­
ników rozpoczęło strajk.

Na ulicach miasta panuje niepokój.
Władze angielskie sprowadziły po­

siłki wojskowe, pragnąc przeciwsta-

Nowe połączenia na zachód

Młodzież całego kraju
święci rocznicę P.K.W.N.

WARSZAWA (SAP). W dniu 
Święta P. K. W. N. młodzież całego 
kraju wzięła b. liczny udział w ob­
chodach i akademiach.

Organizacja Młodzieży TUR urzą­
dziła w kilkudziesięciu miejscach

wała okolicznościowe akademie po­
łączone z występami artystycznymi, 
które z reguły kończyły się zabawą 
ludową.

Szczególnie okazale wypadły ob­
chody w Sopotach, Katowicach, 
Słupsku oraz kilku miejscowościach 
Polski centralnej.

Jednocześnie ze świętem narodo-

OPOLE (obsł. wł.). W rocznicę 
ogłoszenia Manifestu PKWN otwar­
to 6 nowoodbudowanych mostów ko­
lejowych na trasie Opole—Opole Za­
chodnie.

Mosty te skrócą znacznie linię 
Wrocław—Brzeg — Opole— Kędzie­
rzyn. Miarą pracy dokonanej może 
być fakt, że do odbudowy jednego 
tylko mostu użyto 79 ton stali i za­
łożono 15.600 nitów.

Otwarcie tej linii ma duże znacze­
nie dla odciążenia linii Kędzierzyn— 
Nysa.

Podczas uroczystości otwarcia byli 
obecni dziennikarze anglo-amerykań-

scy, którzy zwiedzają nasze Ziemie 
Zachodnie, interesując się kwestią 
odbudowy na tym terenie.

Po moście Poniatowskiego 
most Kierbedzia

WARSZAWA (obsł. wł.). Dowia­
dujemy się, że po ukończeniu osta­
tecznych robót związanych z odbu­
dową mostu Poniatowskiego, który 
został już oddany do użytku w dniu 
22 lipca, rozpocznie się odbudowa 
mostu Kierbedzia, łączącego Pragę z 
Warszawą poprzez Nowy Zjazd.

kraju szereg okręgowych zjazdów. 
W wielu ośrodkach wzięli w nich 
udział oprócz OMTUR-owców rów­
nież przedstawiciele „WICI“ oraz 
Młodzieży Demokratycznej. W szere­
gu miejscowości OMTUR zorganizo-

wym OMTUR-rowcy połączyli wiel­
kie imprezy we wszystkich niemal 
gałęziach sportu.

Całość obchodów wzbudziła w te­
renie^ olbrzymie zaciekawienie.

Anglo-Turecka współpraca lotnicza

Miszczqcielska dziełulność
I ukraińskich faszystów |

LUBLIN (SAP). W ostatnich dn. 
daje się zauważyć w powiecie hru­
bieszowskim wzmożona akcja nacjo­
nalistycznych band ukraińskich 
UPA. (Ukraińska Powstańcza Ar­
mia). Przed kilku dniami bandyci, 
podpalili szkołę we wsi Leszkowice, 
w gminie Waręż.

W dwa dni później z rąk bandytów 
spłonęło w tej wsi 5 domów miesz­
kalnych, dwie stodoły i jedna staj­
nia. W Łubowie, w gminie Waręż

UPA spaliła szkołę oraz 8 gospo­
darstw, zaś w Warężu spalono kilka 
domów mieszkalnych. Wszystkie te 
akty gwałtu są odwetem ze strony 
band ukraińskich za wysiedlenie ich 
z terytorium Polski.

'■уѵмягитіндемяеиабаипзшеияазагоіяв
LONDYN (SAP). W środę przy­

była do Lęndynu turecka misja lot­
nicza. Kierownikiem Misji jest Gen. 
Zedi Dogan, dowódca lotnictwa tu­
reckiego.

Gen. Dogan rozmawiał z wielu 
osobistościami ze sfer lotnictwa bry­
tyjskiego i zapoznał się ze zdobycza­
mi w dziedzinie lotnictwa, osiągnię­
tymi podczas wojny i od czasu ukoń­
czenia wojny. Misja turecka ma

Wybuchła przedwcześnie
BIKINI (SAP). Z kwatery głów­

nej Admirała Blandy potwierdzają 
wiadomość o przedwczesnym wybu­
chu jednej z bomb atomowych, prze-

znaczonych do generalnej próby do­
świadczeń w dn. 25 bm. Nikt nie od­
niósł ran.

przebywać w Anglii przez 3 tygodnie 
i zamierza zwiedzić fabryki lotnicze 
i ośrodki szkolne.

Przed nową mową 
De Gaulle‘a

PARYŻ (SAP). W paryskich ko­
łach politycznych mówi się, że jeżeli 
gen. de Gaulle uda się w dniu 28 
lipca do Bar le Duc, na zaproszenie 
miejscowych władz, to oczekiwać na­
leży, że wygłosi on z tej okazji prze­
mówienie, w którym przedstawi no­
wą koncepcję, związane z wydarze­
niami politycznymi, odkryciem broni 
atomowej i nowym układem poli­
tycznym.
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Francja
a

Niemcy
„...Rząd francuski ogłosił projekt 

swego rozwiązania problemu Nie­
miec. Zasadnicze jego wytyczne ogła­
szane były wielokrotnie przedtem. 
Mimo zmiany rządu propozycje są 
zasadniczo niezmienione, opracowano 
je tylko bardziej szczegółowo. Plan 
rozpada się na cztery części: Zagłę­
bie Ruhry, Nadrenia, Saara, ' oraz 
reszta Niemiec. Francuzi uważają, 
że nie można skutecznie zorganizo­
wać bezpieczeństwa Europy bez po­
litycznego odłączenia trzech, pier­
wszych, obszarów od Niemiec.

Zagłębie Ruhry jest sercem pro- 
blemu. Francuzi są przekonani, że 
jakikolwiek centralny rząd niemiec­
ki będzie w stanie przeszkodzić sku­
tecznemu wykonywaniu kontroli 
alianckiej. Pod naciskiem opinii pu­
blicznej będzie on zmuszony żądać 
usunięcia, czy osłabienia tej kontroli. 
Gdyby te żądania nie zostały zaspo­
kojone, jego popularność by spadła 
do rozmiarów, w których kontrola 
stałaby się nieskuteczna.

By zapobiec pokrzyżowaniu kon­
troli przez centralny rząd niemiecki, 
Komisja Kontrolna musi mieć jakąś 
władzę polityczną. Musi być upo­
ważniona do przeciągnięcia granicy 
celnej wokół Ruhry, nie po to, by na-

Uroczysty pogrzeb płk. Horo ko

rzucać jakieś taryfy celne, lecz po to, 
by móc kontrolować wszystko, co 
przybywa lub opuszcza Zagłębie. Mu­
si ona mieć władzę mianowania i 
kontrolowania urzędników inspek­
cyjnych, oraz władzę policyjną, by jej 
inspektorzy mogli tłumić próby orni- 
męcia przepisów.

Komisja musi posiadać poza tym 
władzę ustalania cen, płac i polityki 
finansowej. Przez zręczne żonglowa­
nie. nimi mogłyby bowiem władze nie­
mieckie nie dopuścić, aby Ruhra słu­
żyła na rzecz terenów sojuszniczych, 
nawet, gdyby nie udało się im wyko­
rzystać jej dla własnych celów. Fran­
cuzi przypominają o inflacji, która 
zniweczyła wszelkie próby uzyskania 
odszkodowań. Komisja wreszcie musi 
posiadać pewną władzę sądową, ina­
czej decyzje jej będą ignorowane 
bezkarnie.

W rzeczywistości składa się to na 
władzę rządową. Wymaga to zarów­
no gospodarczej, jak i politycznej in­
ternacjonalizacji Zagłębia Ruhry i 
dlatego wywołuje konieczność od­
dzielenia tego terytorium od reszty 
Niemiec.

Nadrenia musi być oddzielona z te­
go względu, że stanowi pomost do 
Zagłębia Ruhry. Francuzi nie widzą 
żadnej konieczności kontroli gospo­
darczej, lecz garnizony alianckie win­
ny być stacjonowane w kilku strate­
gicznych punktach, by zapobiec moż­
liwości jakiegoś zamachu. Przypusz­
czają oni, że garnizony te byłyby 
głównie francuskie, lecz nalegają na 
wspólną odpowiedzialność i są goto­
wi, choć z niepokojem ograniczyć 
własną.

Zagłębie Saary winno być włączo­
ne do gospodarki francuskiej — jego 
sytuacja polityczna mogłaby być u- 
stalona później. Francuzi są zadowo­
leni, że zasada ta została przyjęta 
przez ich sojuszników. Zgadzają się 
jednak, że inkorporacja de iure nie 
może być chwilowo przeprowadzona, 
nie widzą żadnej przyczyny, dla któ­
rej nie możnaby przeprowadzić jej 
de facto, z zastrzeżeniem ustalenia 
sytuacji prawnej w traktacie poko­
jowym, jak, to ma miejsce ze Ślą­
skiem i innymi okręgami Niemiec.

Propozycje francuskie w sprawie 
zorganizowania reszty Niemiec opar­
te są na połączeniu zasad federa- 
lizmu i decentralizacji“. Z.A.P.

WARSZAWA (SAP). Dnia 20 b. 
m. na Powązkowskim cmentarzu 
wojskowym odbył się uroczysty po­
grzeb płk. Justyna Małeckiego 
(pseudonim Alojzy Horak), pierwsze 
go komendanta okręgu warszawskie­
go ZWZ, następnie głównego inspek­
tora w Komendzie Batalionów Chłop­
skich oraz kierownika wyszkolenia 
Milicji RPPS.

Aresztowany przez Gestapo 11 li­
stopada 1940 r. po trzech miesiącach 
straszliwych badań, został rozstrze­
lany rano 12 lutego 1943 roku w cza­
sie zbiorowej egzekucji w lasach Pia- 
seczyńskich.

Po uroczystym nabożeństwie i 
egzekwiach, odprawionych przez 
miejscowego kapelana trumnę po­

Bomby w Jerozolimie
JEROZOLIMA (Obsł. wł.). W Je­

rozolimie rzucono dwie bomby, któ­
rych wybuch spowodował zniszczenia 
gmachu oraz śmierć 50 osób.

Wśród zabitych jest szereg urzęd­
ników angielskich, wśród nich za­

Demokratyczne wybory w USA
NOWY JORK (SAP). W czasie 

wyborów gubernatora stanu Georgia 
(USA) do urn dopuszczeni zostali 
poraź pierwszy murzyni, których 
około 100 tys. wzięło udział w głoso­
waniu.

Baraki wyborcze wzniesione od­
dzielnie dla białych i dla murzynów 
i wybory przeszły stosunkowo bar­
dzie spokojnie. Był to pierwszy fakt 
w dziejach Stanów Zjednoczonych, 
że murzyni masowo brali udział w 
głosowaniu, jakkolwiek zdarzały się 
już poprzednio w stanach południo­
wych pojedyńcze wypadki głosowa­
nia.

Murzyni zostali uprawnieni do gło­
sowania dzięki temu, że najwyższy

Wybrzeża 

Gdynia i Gdańsk
należą do najlepiej pracujących portów Europy

W czerwcu złowiliśmy 2 i pół miliony kg. ryb

nieśli na swych barkach, na miejsce 
wiecznego spoczynku, członkowie 
PPS, najbliżsi współpracownicy o- 
kresu konspiracji w asyście sztanda­
rów i delegacji PPS, PPR i Zw. 
Uczestników Walki Zbrojnej z Niem­
cami o Wolność i Demokrację.

Kon.dukt pogrzebowy poprzedziła 
kompania honorowa W. P.

Nad otwartą mogiłą w imieniu 
Wojska Polskiego przemówił płk. 
Kuszko — podnosząc wielkie zasługi 
i nieustępliwość i wolę walki płk. 
Horaka.

Następnie płk. Kuszko w zastęp­
stwie naczelnego dowódcy WP mar­
szałka Roli-Żymierskiego odznaczył 
pośmiertnie bohaterskiego pułkow­
nika Krzyżem Grunwaldu Ii-ej kl.

stępca komisarza brytyjskiego dla 
spraw Palestyny sir John Show. Ko­
misarz Cunnigham cudem uniknął 
śmierci.

W związku z tym policja angiel­
ska dokonała szeregu aresztowań.

sąd Stanów Zjednoczonych orzekł: 
„Wybory przeprowadzone przy u- 
dziale jedynie białych są nielegalne“

Groźny pożar w kopalni
CHORZÓW (SAP). Na kopalni 

„Prezydenta“ w Chorzowie wybuchł 
pożar, który udało sie jednak zloka­
lizować dzięki usilnej akcji kolumny 
ratowniczej.

Do objętej pożarem części kopalni 
zamknięto dopływ powietrza, tak, że 
pożar nie mógł się dalej rozprze­
strzeniać. W akcji ratowniczej wy­
różniło się kilku górników, którzy z 
całym poświęceniem bronili przed 

ciwieństwie do portów zachowuje się 
budownictwo, które nie wykazuje 
większej żywotności.

W najbliższym czasie należy się 
spodziewać zmniejszenia względnie 
wstrzymania transportów UNRRA. 
Palącą się staje potrzebą urucho­
mienia przemysłu, dlategp koniecz­
nym jest sprowadzenie wzamian za 
nasz eksport maszyn z zagranicy.

Ostatnio praca portów zagranicz­
nych znacznie się wzmogła. Porty 
zagraniczne przygotowywały się do 
normalnej pracy* 1 * * * * * * В przez cały rok, to 
też w najbliższym czasie da się od­
czuć ich działalność.

GDAŃSK (ZAP). Zagajając osta­
tnią miesięczną konferencję spra­
wozdawczą instytucji Wybrzeża, ja­
ka odbyła się w bież. mieś, w Delega­
turze Rządu dla Spraw Wybrzeża, 
w Gdańsku, del. rządu inż. Kwiat­
kowski oświadczył, iż Gdynia i 
Gdańsk należą do najintensywniej • 
pracujących portów Europy. W 
czerwcu przeładunki w portach 
wzrosły do 840 tys. ton tak, że obec­
nie osiągamy 65% przeładunków 
przedwojennych. Cyfra ta jest bar­
dzo wielka wziąwszy pod uwagę, iż 
odbudowaliśmy dotąd jedynie 35% 
urządzeń przeładunkowych. W prze­

H SOPOT (ZAP). Połowy ryb w 
g czerwcu dzięki sprzyjającej pogodzie
I wypadły doskonale. Rybacy złowili
i w porównaniu z majem o 259.242 kg.
В ryb więcej. Ogółem złowiono

2.629.000 kg. ryb wartości 27 mil. zł.
Wartość połowów zmniejszyła się o
50%, przyczyną tego był spadek cen 
dorsza, który stanowi olbrzymią 
część połowów. Zmniejszono import
ryb świeżych celem umożliwienia

В zbytu polskim rybakom, zwiększono

zaś import śledzi solonych, których 
sprowadzono 7 1/2 mil. kg.

Nie ma połączenia 
. telefonicznego

GDAŃSK (SAP). Jedną z najdo­
kuczliwszych bolączek na Wybrzeżu 
jest brak bezpośredniej komunikacji 
telefonicznej między Gdynią i Gdań­
skiem.

W serdecznych, pełnych żalu sło­
wach pożegnali dowódcę i kolegę to- 
wach pożegnali dowódcę i kolegę 
ob. Mulak z PPS i płk. Kirchmayer.

Po przemówieniach wśród uroczy­
stej ciszy, przerywanej salwami ho­
norowymi, zasypano mogiłę, którą 
pokryto wieńcami z żywego kwiecia.
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Zmniejszenie załogi 
angielskiej w Niemczech
HAMBURG (ZAP). Sztab angiel­

skich pracowników kontrolnych w 
strefie brytyjskiej zostanie zmniej­
szony o 25%. Miejsce zredukowa­
nych mają zająć Niemcy..

Anglicy zmieniają swój system 
kontrolny z bezpośredniego na po­
średni. Urzędnicy angielscy będą 
tylko inspektorami niemieckich urzę­
dów kontrolnych.

Wykrycie składu amunicji
LUBLIN (SAP). Żołnierze lubel­

skiego oddziału wojsk wewnętrznych 
wykryli przy pomocy gajowego w le- 
sie Stary Tartak powiatu lubartow­
skiego olbrzymi poniemiecki skład 
amunicji.

W składzie tym znajdowało się 
około 4 ton amunicji niemieckiej do 
automatów.

ogniem swój warsztat pracy. Dzięki 
ich ofiarności kopalnia pracuje, już 
normalnie, wydobywając dziennie o- 
koło 3.000 ton węgla.

Rekordowe zbiory na świecie
WASZYNGTON (SAP). Departa­

ment Rolnictwa Stanów Zjednoczo­
nych ogłosił, że ostatnie dane wska­
zują na możliwość rekordowych 
zbiorów tegorocznych w Ameryce. 
Również w Kanadzie oczekuje się 
obfitych żniw.

Ameryka karmi Niemcy
FRANKFURT n/Menem (ZAP). 

Według obliczeń amerykańskich 
władz okupacyjnych, codziennie spro­
wadza się dla wyżywienia Niemców 
strefy amerykańskiej 6.400 ton żyw­
ności, niezależnie od paczek żywno­
ściowych przysyłanych przez amery­
kańskie organizacje dobroczynne. W 
porcie Bremen, wyładowywano w po­
niedziałek równocześnie 40.000 ton 
przywiezionej żywności.

Ogółem 55% całego wyżywienia 
niemieckiego pochodzi z Ameryki, a 
tylko'45% z zapasów dawnej armii 
niemieckiej i innych magazynów nie­
mieckich.

Chiński „dyplomata“
GDAŃSK (SAP). W związku z 

reaktywowaniem przedwojennej u- 
stawy o pasie przygranicznym i roz­
ciągnięciem jego działania na Wy­
brzeże, władze administracyjne i sa­
morządowe rozpoczęły akcję wysie­
dleńczą na tutejszym terenie.

Jednym z pierwszych wysiedlo­
nych z terenu Wybrzeża jest rzeko­
my konsul chiński Czen-Czik-Fen, 
który przebywał tu w czasie okupa­
cji i w pierwszych dniach po ustą­
pieniu Niemców samowolnie zajął 
16-pokojową v\)illę. Jak się okazało 
Czen-Czin-Fen nie miał listów uwie­
rzytelniających i nie był akredyto­
wany przy rządzie Polskim.
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BRZEŚĆ KUJAWSKI.

Kuratorium Okręgu Szkolnego Po­
morskiego w Toruniu poleciło prze­
kształcić z dniem 1 września r.b. Po­
wiatową Szkołę Rolniczą w Starym 
Brześciu na Powiatowe Gimnazjum 
Rolnicze. Kurs trzyletni. (md.).

PIĘKNA INICJATYWA.
Z inicjatywy dyrektora cukrowni, 

ob. inż. Tyszki przy całkowitym po­
parciu Rady Zakładowej i tamtejsze­
go Zarządu Miejskiego, został wybu­
dowany i oddany do publicznego u- 
żytku most, który skrócił dojazd do 
cukrowni o 3 km.

Wybudowanie mostu ma bardzo 
doniosłe znaczenie. W stosunku rocz­
nym do cukrowni dostarczanych jest 
ponad 50 tysięcy wozów z burakami. 
70% dostaw do cukrowni przechodzi 
trakcją kołową.

Nawierzchnia odcinka drogowego 
wybudowanego od mostu do cukrow­
ni, jest zrobiona z trwalszego niż 
przed wojną materiału. (md.).

CHODECZ.
UROCZYSTE OTWARCIE PÓŁ­

KOLONII LETNIEJ.
Dzięki -inicjatywie ob. Stanisława 

Myszkiewicza, przew. Miejskiego Ko­
mitetu Opieki Społecznej, kilkana­
ście dni temu nazad został powołany 
do życia Komitet Półkolonii letniej 
dla najbiedniejszej dziatwy m. Chod- 
cza i okolicy. Ale zorganizować to 
jeszcze nie wszystko, trzeba go silnie 
pchnąć naprzód, aby wszystko moż­
liwie szybko się rozwijało. Inicjator 
•energii nie żałował. Trzeba było dla 
dzieci przygotować najpierw pomie­
szczenie, tutaj z pomocą przyszła ob. 
Mierzwińska Franciszka, dając do 
dyspozycji kilka pokoi w swej willi 
na Zameczku, miejscowości, która 
śmiało może uchodzić za jedną z naj­
piękniejszych w Polsce. Następnie 
ttrzeba było starać się o zaprowianto- 

wanie Półkolonii. W tym wypadku 
miasto okazało całkowite zrozumie­
nie — przekazując Komitetowi datki 
w naturaliach i pieniądzach. Jednak 
nie zdołało by ono pokryć całego za­
potrzebowania, gdyż na Półkolonie 
zostało zapisanych 79 dzieci, więc 
znów nie kto inny tylko ob. St. Mysz- 
kiewicz zaczął kołatać do drzwi, któ­
re najtrudniej się otwierają, a były 
niemi różne biura aprowizacyjne. 
I tutaj pokonał trudności, zdobył 
wszystko co było potrzeba. Teraz po­
zostało już tylko otwarcie Półkolo­
nii. Dokonano go dnia 16. 7. 46 r. 
Otwarcie odbyło się przy udziale ób. 
Czora Ernesta Kierownika P.K.O.S. 
w Włocławku, a dokonał go ob. Czyż 
Józef, Kierownik Sądu Grodzkiego 
w Chodczu, który w krótkich i ser­
decznych słowach przemówił do ze­
branych, podkreślając jaką wartość 
ma praca społeczna i jakie piękne 
daje wynik. W przemówieniu swym 
Sędzia gorąco podziękował obywatel­
ce Mierzwińskiej, która udzieliła 
dzieciom schronienia, oraz ob.ob. 
Bronisławie Kwiecińskiej, Bronisła­
wie Kraińskiej, Joannie Drogoszew- 
skiej, Jadwidze Koprowskiej, Helenie 
Redzikowskiej, Janowi Drogoszew- 
skiemu, burmistrzowi Mieczysławowi 
Strzeckiemu, Eugieniuszowi Ferszto- 
wi, Wiktorowi Wejlerowi i Jerzemu 
Adryjanowiczowi, jako osobom któ­
re najwięcej przyczyniły się, do zor­
ganizowania i otwarcia Półkolonii. 
Po przemówieniu, dzieci zasiadły do 
obiadu, który jak to było widać spo­
żywały z wielkim apetytem. Na twa­
rzach członków Komitetu pojawił się 
uśmiech dumy i zadowolenia. Na­
prawdę mieli być z czego dumni, 
gdyż dokonali w trudnych warun­
kach wielkiego dzieła, (md.).

SIEWIERSK,
OBÓZ LETNI Z. W. M.
Pierwszy obóz letni dla członków 

Związku Walki Młodych, z którego 
korzysta 120 członków, zorganizo­
wany został w Siewiersku, powiat 
włocławski. (md.).

świętosław.
ZWOLENNIK SWASTYKI.
Emil Steinke, zam. w Swiętosła- 

wiu, gm. Smiłowice, od 1942 r. do­
browolnie wpisał się na listę narodo­
wości niemieckiej II grupy oraz na­
leżał do „Sturmabteilung“ NSDAP.

Sąd Specjalny zaaplikował: 3 lata 
więzienia z pozbawieniem wszelkich 
praw na okres lat pięciu oraz orzekł 
konfiskatę majątku, (md.).

SMIŁOWICE.
NA OŚWIATĘ.
Zarząd gminy Smiłowice rozumie­

jąc doniosłość oświaty szkolnej, w 
pierwszym rzędzie na remont i wy­
posażenie budynków szkolnych w po­
trzebny inwentarz, wstawił do tutej­
szego budżetu na rok 1946/47, sumę 
1.177.531 zł. (md.).

MOŻNA ZŁOŻYĆ ZAŻALENIE.
Wkrótce na terenie miasteczek i 

gmin powiatu włocławskiego, zain­
stalowane zostaną tak zw. „skrzynki 
zażaleń“, do których obywatele będą 
mogli składać swoje skargi i zażale­
nia.

Zażalenia i skargi obywatele będą 
mogli składać na czynności urzędo­
we władz oraz stawiać wnioski w 
zwalczaniu nadużyć. (md.).

Inowrocław

WSTRZYMANIE KOMUNIKACJI
Dyrekcja . Tramwajów Miejskich 

wstrzymała komunikację tramwa­
jową od rynku do ulicy św. Ducha, 

(md.).

Z RINGU.
Pomiędzy KKS. Inowrocław a 

KKS-em Poznań, rozegrane zostały 
w Poznaniu zawody bokserskie, któ­
re zakończyły się zasłużonym zwy­
cięstwem gości w stosunku 9:5.

Sędziował w ringu: Zbierski (Poz­
nań), na punkty: Pieszak (Poznań) 
i Gajny (Inowrocław). (md.).

NOWY PAWILON,
Szpital inowrocławski otrzymał 30 

łóżek. z kompletem pościelowym. W 
związku z tym urządzony zostanie 
nowy pawilon. (md.).

„Niemiec wyszydzony“
Jakkolwiek książka pod tym tytu­

łem jest zbiorem różnego rodzaju 
przysłów i piosenek oraz opowiadań, 
które można znaleźć w materiałach 
etnograficznych, to jednak nie jest 
to zwykła kompilacja pozbawiona 
głębszego podłoża.

Stanisław Dzikowski, znany nam 
dobrze autor powieści „Dziewczyna 
z szarymi oczyma“, „Egzotycznej 
Polski“ oraz wielu innych prac uka­
zał tym razem inne oblicze. Oblicze 
człowieka żmudnej pracy, której 
trzeba było, by zgromadzić ten duży, 
o nieprzemijającej wartości mate­
riał.

Nie lekceważmy bowiem tej zbęd­
nej pozornie broni, jaką była satyra 
w walce z okupantem. Wiemy do­
brze, ile ducha dodawała ona zmę­
czonemu narodowi, ile promyczków 
wcisnęła w ponurą noc okupacji i 
jak nieraz dopiekła pruskiej bestii.

Walka przy pomocy satyry była 
niejednokrotnie walką głęboko prze­
myślaną, starannie przygotowaną, a 
jednocześnie satyra ta odzwierciad- 
lała niezmiennie antyniemieckie na­
stawienie Polaków.

Narastała ona z wiekami i z wie­
kami pogłębiała się.

Dzikowski w sposób bezpośredni 
ukazuje nam te wszystkie cechy na­
rodu niemieckiego podpatrzone przez 
polski lud, przez Polaków.

Przyjechały dwa Szwaby, 
miały na łbach harcaby, 
a na nogach pantofle, 
zjadły świniom kartofle.

Oto fragment satyry z XVIII wie­
ku, a obok tego mamy szereg rzeczy 
najnowszych, dowcipów z okresu 
ostatniej krwawej okupacji.

Nie sposób tu wymienić wszystko 
co w książce tej zostało umieszczone. 
Trzeba jędnak podkreślić raz jesz­
cze, że Dzikowski dokonał rzeczy 
cennej. Ukazał nam ten humor, jaki 
cechował nasz naród na przestrzeni 
walki z Niemcami i nie pozwolił, by 
wszystkie pozornie niekiedy, błahe, 
a w gruncie rzeczy istotne momenty 
poszły w niepamięć. Były one prze­
jawem oporu duchowego wobec ma­
terialnej przewagi wroga. A. G.

Stanisław Dzikowski „Niemiec wyszydzony“ 
str. 198, Wydawnictwo Ludwika Fiszera. Do 
nabycia w Księgarni Powszechnej, Włocławek, 
Brzeska 4. Cena 160 zł.

Otwarcie mostu
WARSZAWA (SAP). Kulminacyj­

nym punktem uroczystości obchodu 
П-rocznicy powstania PKWN-u w 
Warszawie było otwarcie mostu im. 
ks. Poniatowskiego, którego odbudo­
wę zakończono w dn. 22 lipca.

Tłumy poczęły gromadzić się przy 
moście. Wszystkie domy w Alei 3-go 
Maja bogato udekorowano flagami 
narodowymi, dosłownie „oblepione“ 
były mrowiem ludzkim. Ulica świeżo 
uprzątnięta z gruzów robiła imponu­
jące wrażenie.

Punktualnie o godz. 10 przy dźwię­
kach hymnu narodowego, odegrane­
go przez orkiestry WP — przybył 
Prezydent KRN, Bolesław Bierut w 
otoczeniu premiera Rządu, ob. Osób­
ki-Morawskiego, marszałka Roli-Ży- 
mierskiego, wicepremiera Gomułki. 
Kompania honorowa sprezentowała 
broń. Prezydent odebrał raport i do­
konał przeglądu kompanii poczym za­
siadł na trybunie, na której znajdo­
wali się już dostojnicy państwowi z 
członkami Rządu in corpore.

Uroczystość otworzył minister Od­
budowy, prof. Michał Kaczorowski; 
w przemówieniu powitał Prezydenta, 
Premiera, Marszałka i pozostałych 
gości.

Poniatowskiego
„Odbudowa mostu — powiedział 

minister — dała doskonały spraw­
dzian zdolności odbudowy naszego 
społeczeństwa. Robota wypadła po­
zytywnie“.

Następnie min. Kaczorowski, pod­
kreślając pomoc Śląska w dziele od­
budowy mostu oświadczył: „Śląsk 
potrafił pomóc Warszawie. Hutnicy 
wybitnie współdziałali z budowniczy­
mi mostu“.

— Obywatelu Prezydencie — za­
kończył przemówienie min. Kaczoro­
wski — nasi robotnicy i technicy 
mogą podjąć się dalszego dzieła od­
budowy.

Z kolei prof. Hempel, projektodaw­
ca i kierownik robót z ramienia 
BOS-u stwierdził krótko, że „most 
Poniatowskiego jest odbudowany — 
a to mówi samo za siebie“.

Mówiąc o odbudowie mostu, prof. 
Hempel wykazał, iż zawdzięczając 
wyjątkowym wartościom moralnym 
robotników, jakie okazały się w pra­
cy, można było w takim tempie i w 
taki sposób wykończyć odbudowę 
mostu.

Następnie przemówił przedstawi­

ciel robotników śląskich, który za­
pewnił, że „tak, jak przy odbudowie 
mostu Poniatowskiego, robotnicy ślą­
scy wytrwali w pracy, tak nadal bę­
dą kroczyć na czele dzieła odbudo­
wy kraju“..

Imieniem robotników firmy „Mo­
stostal“, która prowadziła odbudo­
wę, przemówił Jerzy Barcz.

Barcz, robotnik „Mostostalu“ koń­
czy swe przemówienie, wznosząc 
okrzyk: „Niech żyje dobrodziejstwo 
pracy- dla Polski!“

Następnie wygłosił przemówienie 
inż. Roman Piotrowski, dyr. BOS-u, 
który również podkreślił duży udział 
Śląska i innych dzielnic w pomocy 
przy odbudowie mostu.

Prezydent Tołwiński zwrócił uwa­
gę w swym przemówieniu na warto­
ści techniczne mostu, na jego wyższą 
nośność od mostu poprzedniego.

Następnie mocne, pełne wyrazu 
przemówienie wygłosił Prezydent 
KRN — Bolesław Bierilt (tekst po­
damy jutro).

Z kolei Prezydent wraz z towarzy­
szącymi mu osobistościami dokonał 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej, u- 
mieszczonej na jednej z nisz wiaduk­
tu mostowego.

Po odsłonięciu tablicy Prezydent 
Bierut dokonał odznaczenia zasłużo­
nych przy odbudowie.

Prezydent następnie podszedł do 
wstęgi, znajdującej się na granicy 
zniszczonej części mostu i odbudowa­
nej, — i przy dźwiękach Hymnu Na­
rodowego przeciął wstęgę.
Kapelan Wojska Polskiego, ks. dzie­

kan Warchałowski, dokonał poświę­
cenia mostu.

Potem nastąpiło złożenie wieńca 
na grobie żołnierzy z dywizji im. J. 
Kilińskiego, poległych w walkach o 
Pragę we wrześniu 1944 r. Po wznio­
słej uroczystości—Prezydent i człon­
kowie rządu wsiadają do jednego z 
15-tu tramwajów nowęj linii „24“ i 
przejechawszy cały most, podjeżdża­
ją na rondo od strony Warszawy, a 
następhie wchodzą na trybuny, aby 
przyjąć wspaniałą defiladę młodzie­
ży, zorganizowaną z okazji Zlotu 
ZWM. W defiladzie wzięły udział — 
poza ZWM — delegacje wszÿstkich 
polskich organizacji młodzieżowych, 
a przede wszystkim OMTUR, Wici, 
ZHP, ZMD oraz delegacje młodzieży 
jugosłowiańskiej, angielskiej, ra­
dzieckiej, Hiszpanii Republikańskiej 
i Szwedzkiej.

Szczególnie barwnie wyglądały de­
legacje Kaszubów i Ślązaków w stro­
jach regionalnych.

Przez cały czas uroczystości na 
niebie krążyły samoloty W.P.
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ZALEŻY OD ZARZĄDU MIEJ­
SKIEGO.

W związku z notatką w rubryce 
,,Czytelnicy pytają?“ w N-rze 154 z 

• dnia 10 bm. kierownik Radiorejonu, 
nadesłał do redakcji pismo następu­
jącej treści:

„W odpowiedzi na ogłoszenie za­
mieszczone w „Gazecie Kuj.“ z dnia 
10 lipca br. w sprawie zainstalowa­
nia głośnika na Placu Dąbrowskiego, 
uprzejmie komunikujemy, że głośnik 
uliczny chętnie założymy jednakże 
jedynie na podstawie zlecenia Zarzą­
du Miejskiego.

W tej zatem sprawie zechcą czy­
telnicy zwrócić się z prośbą do Za­
rządu Miejskiego“.

WZ. Gromadzki, kier, radiorejonu.

JHLronika
DTtCIY AFTIli 

Dziś PI. Wolności
W TEATRZE 
Itemi KwjawiSiej 

nieczynny

Dzisiaj 
CZWARTEK

25 
LIPCA 
Jakoba Ap.

Kaleadarzyl tiowlańsBI
Nieznamierza

Slohcci
wschód o godzinie 3 43

‘zachód o godzinie 19 41

KARETKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO PCK Włocławek. W godzinach biurowych! 
Centrala PCK, Piuea XI Nr. 8, teł. 13-32. W godzinach pozabiurowych i w nocy; Donn 
Noclegowy PCK, Przedmiejska 1, teł. 15-41. Lek. dyż. Dr Mazurkiewicz, ul. Cyganka 26.

W luiterhu

Cien-Czik-^en
(Patrz depeszę str. 2).

Chińczykowi Czen-Czik-Fen 
8Тѵй się taki zloty sen, 
ге to niby, tego ten, 
byl konsulem Czen-Czik-Fen.

Willę miał, pokoje, szyk, 
skosnooki Czen-Fen-Czik...
Na jaw wyszedł ten twój trik, 
brzydko, panie Czen-Fen-Czik. .

Agepit.
i

WYCHOWANIE FIZYCZNE I 
SPORT.

Powiatowa Rada Związków Zawo­
dowych w myśl uchwały Prezydium 
К. C. Z. Z. otrzymała następujące 
wytyczne :

Wszystkie Zw. Zaw. zorganizują 
w swoich zakładach pracy Kluby 
sportowe, obejmujące wszystkie lub 
niektóre sekcje, jak: wychowanie fi­
zyczne, pływanie, wioślarstwo, kaja­
karstwo, żeglarstwo, piłkę nożną, 
siatkówkę, koszykówkę, tenis, cykli­
stów, motocyklistów, automobili- 
stów, łyżwiarską, narciarską, lekko­
atletyczną, strzelecką, prowadzą 
wczasy i wycieczki.

Rada Zakładowa w trosce o wy- 
cielka Zw. Zaw. na terenie zakładu 
pracy, włącza do zakresu swej dzia­
łalności wychowanie fizyczne i sport, 
organizując kluby sportowe lub 
przejmują kluby sportowe i jest od­
powiedzialna za jej żywotność.

Rada Zakładowa w tresce o wy­
dajność pracy przez ochronę zdrowia 
i fizyczny rozwój pracownika wystą­
pi do Dyrekcji o umieszczenie w 
budżecie zakładu pracy sum przewi­
dzianych na Wychowanie Fizyczne i 
Sport.

Podstawą wystąpienia o kredyty 
na cele wychowania fizycznego i 
sportu jest dekret o wprowadzenie 
Powszechnego Wychowania Fizycz­
nego.

Istniejące kluby sportowe pracow­
ników Zw. Zaw. działające na pod­
stawie własnych statutów winny być 
przyjęte przez Koła К. C. Z. Z.

Kluby względnie sekcje pracę swą 
prowadzą na podstawie regulaminu 
otrzymanego z góry lub opracowane­
go przez siebie lub przez związki. 
Regulaminy ułożą, i prześlą do Rady 
Zw. Zaw. do dnia 25 sierpnia rb. ce­
lem uzgodnienia i zatwierdzenia ich.

Nazwę związkowych klubów spor­
towych ustala się jednolitą dla po­
szczególnych Zw. Zaw. w następują­
cy sposób: „Związkowy Klub Spor­
towy „Kolejarz, — skrót Z. K. S. 
„Kolejarz“, Z. K. S. Sportowiec, 
Z. K. S. i t. p. *

W celu utworzenia silnych organi-' 
zacyjnie i finansowo Klubów spor­
towych należy z kilku małych liczeb­
nie (10—20 ludzi) oddziałów, two­
rzyć jeden klub.

Zarządy Związków na terenie mia­
sta X powiatu włocławskiego dopilnu­
ją, aby kluby sportowe zgłosiły się 
do Rady Zw. Zaw. Wydział W. F. i 
S. do dnia 25 lipca rb. Nazwisko kie­
rownika klubu, liczebność klubu i 
ilość sprzętu.

Za pracę w klubach odpowiedzial­
nie są Rady Zakładowe przed Zarzą­
dem swego Związku i Wydziałem 
W. F. i S.

Kluby przedstawiają Radzie Zw. 
Zaw. co miesiąc sprawozdanie ze 
swej pracy przez Zarządy poszczgól- 
nych Związków do dnia 30 każdego 
miesiąca.

Niektóre imprezy sportowe mogą 
być organizowane przez Zarządy 
Związków Zawodowych — Wydział 
W. F. i S.

Do klubu mogą należeć poza pra­
cownikami dzieci pracujących fi­
zycznie i umysłowo od lat 16 wzwyż.

(md).

WŁOCŁAWIANIE NA SCENIE.
Dniaxl sierpnia rb. o godz. 20-ej w 

Teatrze Ziemi Kuj. zespół Koła Dra­
matycznego PPR-u wystawi nastę­
pujące sztuki: „Tragedia przy ulicy 
Kapitulnej“, „Za ostatnie 2 złote“ i 
„Witaminy“.

Ceny biletów od 10 do 30 złotych

NA MISTRZOWSTWA POLSKI.
W m. sierpniu rb. Łęgnowie pod 

Bydgoszczą, odbędą się regaty o mi- 
strzoswo Polski. •

W regatach weźmie również u- 
dział dwójka ze sternikiem z Towa­
rzystwa Wioślarskiego we Włocław­
ku. (md.).

II MIEJSCE NASZYCH WIOŚLA­
RZY.

Na międzymiastowych regatach w 
Płocku, Tow. Wioślarskie we Włoc-, 
ławku w czwórkach zajęło II-gie 
miejsce (osada Gimn. Mech.) przed 
K. W. Płock.

Dwójka ze sternikiem zwyciężyła 
walkowerem. (md.).

Z wydawnictw
„Łużycom wolność!“

Społeczeństwo polskie z sympatią patrzy na 
bratni naród Serbów Łużyckich^ do którego 
geograficznie zbliżyła nas teraz granica na 
Odrze. Sympatia ta jednak nie ma mocnego 
oparcia w bliżsźej znajomości Łużyc: ich ży­
cia, ich dziejów, ich historycznych związków z 
Polską. Braki te wypełni znakomicie. 80-stroni- 
cowa książka pt. „Łużycom wolność“! Jest to 
praca zbiorowa, której poszczególne rozdziały 
oświetlają wszechstronnie problem łużycki. 
Opracowania te wyszły spod piór wybitnych 
uczonych, znanych działaczy połużyckich w 
Polsce: red. T. Powidzkiego (który zredago­
wał też całość i zaopatrzył zbiorową pracę 
wstępem). Nakład „Wydawnictwa Zachodnie- 
gh“ w Poznaniu.

KSIĄŻKA DLA WSZYSTKICH.

Nakładem Wydawnictwa Zachodniego uka­
zała się w sprzedaży książka pt. „Były i będą 
nasze“ (str. 32), pióra znanego literata i pu­
blicysty, Tadeusza Kraszewskiego. Jest to 
zbiór pogadanek o najistotniejszych zagadnie­
niach Ziem Odzyskanych, zapełniających do­
tkliwą lukę w tej dziedzinie. Dotychczas bo­
wiem społeczeństwo polskie, a szczególnie 
młodzież szkolna odczuwała brak rozwiązania 
problemów zachodnich w przystępnej formie. 
Szereg poważnych prac naukowych siłą rze­
czy nie może odegrać takiej roli.

KSIĄŻKA O NIEMCZECH ZACHODNICH.

W tych dniach na półkach i witrynach księ­
garskich ukazała się książka o barwnej i este­
tycznej okładce, o budzącym zainteresowanie 
tytule: „Niemcy rozgromione?“ Znak zapyla­
nia, postawiony po słowie „rozgromione“ za­
ciekawia. Czternaście miesięcy zaledwie minęło 
od .chwili zawieszenia działań wojennych. Po 
upływie kilkunastu miesięcy czujni obserwato­
rzy sygnalizują z Niemiec, że rany zadane 
przez wojnę nie były tam wcale głębokie i nie­
bezpieczne. Powoli i systematycznie, nie bu­
dząc podejrzeń na zewnątrz, Niemcy poczynają 
dźwigać się i normalizować życie na wszyst­
kich jego odcinkach. W omawianej książce 
znajdujemy ciekawe i wnikliwe obserwacje ze 
wszystkich dziedzin życia współczesnych, dzi­
siejszych Niemiec. Materiały te, przefiltrowane 
przez wnikliwe i krytyczne umysły uzdolnio­
nych publicystów dają w sumie obraz ciekawy 
i przekonywujący. Żywo i barwnie ujęte w for­
mę pisarską stanowią lekturę pożyteczną i in­
teresującą.

Książka „Niemcy rozgromione?“, dzieło zbio­
rowe trzech znanych dziennikarzy-publicystów 
red. Danielewskiego, Kolipińskiego i Rogal­
skiego wydana została przez „Wydawnictwo 

• Zachodnie“.
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KOMUNIKAT
MIEJSKIEGO KOM. OBYW. PPOK,

W miesiącu lipcu przypada termin 
płatności trzeciej raty pożyczki dla 
tych wszystkich obywateli, którzy 
deklarowali pożyczkę w spłatach ra­
talnych. W związku z tym Prezydium, 
Miejskiego Komitetu Obywatelskie­
go P. P. O. K. przypomina o tym 
obowiązku wyżej wspomnianym oby­
watelom i zaznacza, że niewpłacerue 
dwóch rat spowoduje przepadek już 
wpłaconych kwot na rzecz Skarbu 
Państwa oraz że zadeklarowanie po­
życzki lecz niepłacenie rat nie jest 
spełnieniem obywatelskiego obowiąz­
ku subskrypcji Pożyczki Odbudowy 
Kraju.

Włocławek, 2 lipca 1946 r.

Ogłoszenie
Wydział Aprowizacji i Handlu m. Włocław­

ka podaje do wiadomości, że w czasie od 25 d» 
29 lipca b. r. w sklepach „Ogniwo“ i w kio­
skach inwalidzkich sprzedawane będą papiero­
sy „Bałtyk“ na karty żywnościowe 1 kat. z 
m-ca czerwca na odcinek 23 po 50 sztuk — 
cena zł. 150.—.

Jednocześnie uzupełniamy nie wydane pa­
pierosy na karty żywnościowe z m-ca czerwce- 
г. b. kat. I odcinek 33 po 100 sztuk. — cena- 
zł. 300.-—.
Włocławek, dn 24. 7. 1946 r.

w/z PREZYDENTA MIASTA 
(Stanisław Czarkowski)

Ławnik Zarządu Miejskiego

Sąd Okręgowy w Toruniu Wydział Zamiej­
scowy we Włocławku niniejszym obwieszcza, 
że po rozpoznaniu w dniu 27 czerwca 1946 r. 
sprawy z wniosku Dyonizego Sztuckiego o 
unieważnieniu akcji, na zasadzie art. 3 Ust. 
o utraconych tytułach na okaziciela postano­
wił wzbronić dokonywania wypłat i tranzaikcji- 
związanych z akcjami na okaziciela „Pierw­
szej Krajowej Fabryki Manometrów, Termo­
metrów i Przyrządów Laboratoryjnych — 
Henryk Neuman, Spółka Akc. we Włocławku, 
iii. Kaliska 21, oznaczonych NN. od 1 do 750 
włącznie wartości nominalnej zł. 160 każda.

Wzywa się roszczących prawa do wymienio­
nych akcji, aby w ciągu dwóch lat od daty 
pierwszego ogłoszenia złożyli w Sądzie akcja 
lub zgłosili sprzeciwy.
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Sąd Okręgowy w Toruniu Wydział Zamiej­
scowy we Włocławku Oddział Cywilny ob­
wieszcza, że w sprawie Nr. C. 177/46 z pozwu 
Mieczysława Walewskiego p-ко Janinie Wa­
lewskiej o rozwód został wyznaczony adw, 
Ignacy Daniłowicz, żarn, we Włocławku przy 
ul. Karnkowskiego Nr. 31 kuratorem dla za­
stępowania nieznanej z miejsca pobytu Janiny 
Walewskiej.

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU., 
legitymację PPR., legitymację RZZ. i legity­
mację Urzędu Zatrudnienia. Polatowski Lu­
cjan, zam. Włocławek, Zimna 11.

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rejestra­
cyjną RKU. Dreslerski Stanisław, ur. 9. 4. 
1925 r., zam. Sompolno.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoneaia droba. . „ru. po.mkiwann гоіаіж i praey pe 3 et Uraędowe, pnetirgi, nekrologi: 1 mm. eierok.. 1 eipalta po 5 zł., reklamowe 10 zł.
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